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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 28 Maja v. s. 1826 roku.

W "  i a d o m o ś c i  K r  a  j  o  w  e .

Nayłaskawiey mianowani d. 4 t. m., Kaw a
lerami orderu ś. y in n y  2giey k lassy , prezydenci 
wileńskiego sądu głównego, 2go departamentu, 
Symon Zaw isza, tegoż sądu departamentu^ czaso
wego spraw cywilnych , Jan RosSochacki, i  tegoż 
orderu Зсіеу klassy, prezydent wileńskiego sądu 
grodzkiego Adam JJauksza. [R. /.)

T  и к  c Y A.
(z Monitora Warszawskiego).

W  nocy z unia 3o kwietnia, otrzymała Porta 
przez kilku od Seraskiera Reszyda Mehmeda ba
szy wysłanych tatarów , urzędową wiadomość, żę 
Missolunga dostała się w moc jey woyska d. 22 
kwietnia. Bliższe okoliczności, które towarzyszy- 

! ły  temu zdarzeniu są następujące: W  pierwszych 
dniach kwietnia, wiedziano w tureckim  obozie, że 
załoga w M issolundze miała tylko na i 5 lub 20 
dni żywności* Nadaremnie od dawna wzywała po
mocy od rządu w  Nauplii. M arynarka grecka o- 
sądziła, że lepiey i korzystuiey będzie polować na 
kupieckie okręty, z bogatym ładunkiem  płynące 
pt> A rchipelagu, aniżeli się wystawiać na niebez
pieczeństwo w nowych bitwach z tureckiem i flo
tami. Nakoniec około środka miesiąca kwietnia, 
pokazało się blisko 3o hydryockich i spezyoty- 
ckich statków około Pa tras, w celu dania pomocy 
Missolundze. Lecz zamiar ten wcale się nie udał: 
przystęp do twierdzy by ł przecięty przez zdoby
cie twierdz Vassiladi i Anatoliko ; flota zas K a- 
pudana baszy była, uszykowana w porządku do 
boju, dla dania odporu natarciu powstańców. Bliż
sze zdarzenia, zaszłe w tych bitw ach pomiędzy 0- 
biema eskadrami, są dotąd niewiadome. Podług 
wiadomości odebranych od Kapudana baszy, gre
cy zostali ' odparci i długo ścigani 5 zatopiono im 
dwa okręty, a wiele innych znacznie uszkodzono: 
pięć zaś z nich musiało się schronić do zatoki Pę
tała (ną^północ Missolungi), gdzie je tu rcy  blo
kują.

Załoga w  M issolundze, utraciwszy zpo- 
wodu tych bitew, ostatnią nadzieję pomocy, i spo- 
trzebowawszy wszystkie zapasy żywności, powzię
ła pełny rozpaczy zamiar, zrobienia ogólney wy
cieczki i utorowania sobie drogi przez środek n ie
przyjacielskiego obozu. Dnia 21 w nocy, ruszyli 
г miasta zdatni do boju oblężeńcy, zabrawszy z 
sobą we środek kobiety i dzieci; pozagwożdżali 
poprzednio działa , a zostawili oddział do zapale
nia min, i obrócili się na oboz albańczyków. Na 
nieszczęście załogi, zabrany w niewolą młody tu 
rę k, uciekł z miasta, i uwiadomił nieprzyjaciela o 
zamiarze oblężeńców. Gdy grecy postępowali. Be- 
szyd basza stał już przygotowany do ich przyjęcia; 
wszystkie ich usiłowania, aby złamać szeregi al
bańczyków, były nadaremne, pomimo że im  cie
mność nocy sprzyjała B itw a była mordercza; ale 
odwaga rozpaczy, musiała uledz przemagająvey si
le. W iększa część załogi poległa w tey nocney bi
twie; reszta uciekała na powrót do tw ierdzy. Lecz 
w tym czasie korpus egiptskiego woyska, pocł\do- 
wódziwem Husseiu-Beja przedarł się do miasta,a4u- 
ciekający do niego na powrót grecy, dostali się we 
dwa ognie , i wszyscy polegli. Trzystu, do czte-

rechset uciekających prosto w  góry, w  niew ielki ey 
odległości, dopędziła turecka jazda, i  porąbała*

Ten jest wierny obraz losu, k tóry  spotkał 
waleczną osadę, i nieszczęśliwych mieszkańców 
Missolungi. Oby ta krw aw a katastrofa była już 
ostatnią tey nieszczęśliwcy w oyny!

— W edług naynowszych wiadomości z K on
stantynopola, do 24 kwietnia dochodzących, mini
strowie tureccy codzień się zgromadzają; lecz w iel
k i nadzwyczayny Dywan jeszcze się nie odprawił. 
Mówią, iż poseł W ielk iey  B rytanii wiele w yrzu
tów słuchać musiał od Rei$-£ifendego, z powodu 
postępowania lorda naczelnego komisarza wysp joń- 
skich, w czasie ostatnich wypadków pod Misso- 
lungą.

 ̂ W iadomości z A lexandryi głoszą, ze Yas- 
so-Braicovich, wy lądów awszy w Syryi niedaleko 
Bairut, zdobył około 3,000,000 niastrów.

— Z Alexandryi donoszą dnia 22 marca: lu 
bo w tych dniach przybył okręt z Modonu po pię
ciu dniach drogi, nic przecież nie wiemy, o wy
padkach w Grecyi. Niedostatek w skarbie baszy 
codzień się powiększa, i  niepodobna mu skąd ko l- 
w iek dostać pieniędzy; wszędzie bowiem ubóstwo 
i niedostatek panuje. Basza sam wziął na siebie 
dowództwo tw ierdzy K airo ; dotychczasowa osada 
z turków  złożona odesłaną została, a natomiast 
wykroczyli arabowie. Turkom  wydano rozkaz, al
bo weyść w służbę woysk regularnych, albo kray 
opuścić.

__ H andel upadł zupełnie, i nie ma nadziei
do jego podzwignienia. W yw oź w porównaniu z 
r .  1824, znacznie się zmnieyszył; r. 1826 by ł zna
cznie większy, niżeli 1824.

— Donoszą z Zante pod d. 5 kwietnia: ludność, 
która zginęła w Anatoliko, wynosi koło 3,000 dusz; 
potym spalono zabudowania tey m ałey wysepki. 
Tui^cy opanowali poźniey Poro, wysepkę równie 
walną, jak "Vassiladi i  Anatoliko.

A n g l i a .
L ondyn  d, 4д maja.
(z Gazety Btiraen Halle.)

Gazeta nadwrorna zawiera proklamacyą, 
na mocy którey poddani K róla Jm ci Pruskiego, 
tychże samych praw  wzajemności mają używać, 
jakich inne narody używają we względzie ustaw 
tyczących się żeglugi.

—- W e  wtorek m inister morski lord Шеіѵіі- 
le pracow ał z h r. B a th u rst  w  wydziale spraw ko
lonialnych.

— Przeszedł b i l ,  względem sprawowania 
sprawiedliwości.

— Oba bile zbożowe zostały dziś na wnie*
sienie h r. Shastesbury  poraź pierwszy w Izbie wyż- 
szey odczytane , a h r. Lirerpool ośw iadczy ł, iż 
w torek na drugie odczytanie może bydź nazna
czony* ______ _

F  R a  n c Y A*
P a r y ż  dnia 46 maja.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)  ̂ #
Niektórzy oficerowie francuzcy,przyjęli w kró t

ce po restauracyi służbę przy następcy tronu per- /I 
skiego , i opuścili ją , gdy ten następca zszedł ze 
świata. Inn i w  znacznieyszey liczbie pozostali
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pr£y j£bba$ M irza , i nauczyli woysko jego musz
try  europeyskiey. W szyscy umieszczeni byli w 
wyższym stopniu, pensye ich były  znaczne, i ża
den z nich nie miał przyczyny do użalania się. Ra
zem z nimi umieszczonych było przy następcy tro
nu wielu oficerów angielskich , którzy żołnierzy 
persk ich  w angielskie mundury ubranych i w broń 
angielską uzbrojonych, musztry europeyskiey uczy* 
li. Anglia zapłaciła wtenczas K rólow i Feth^Bli*  
Szach  ostatnią ratę należącego się inu subsydyum 
wojennego, przy czem uwolnienie od służby w szyst- 
stkich oficerów francuzkich za warunek położono, 
i  warunek ten wykonano. W iększa część tych o- 
fi cerów w róciła wtenczas do Europy przez Tyflis 
i S tam bu ł; tylko dway z nich, jeden były adju- 
tant marszałka B r u n e , drugi włoch z Modeny, 
dawnieyszy oficer za czasów Napoleona udali się 
do M onarchy kraju K abul, zwanego Buntiee-Sing  
naczelnika Szeików w Lahore  i Fandiad. „ Po
wiedzieli ' oni byli anglikom, że przez odnogę P e r
ską do Francy i odjeżdżają, ale w Ispahanie uda
ło im się uyść ich baczności, i w przebraniu czer- 
kaskiem dostać się do Kabul. Niejaki F en tura , 
rodem ż y d , przyczynił się wiele do pomyślnego 
uskutecznienia tey podróży, przez dokładną znajo
mość języków wschodnich. Przez długi czas nie- 
wiedziano, co się z tymi odważnymi ludźmi stało, 
az na koniec P  jd llard  de Saint Troyes uwiado
m iły że F entura  i on, w Lahore bardzo są szczę
ś liw i Obadwa mają ty tu ły  jenerałów , pobierają 
co miesiąc 6,000 frank., i zjednali sobie powszech
ny szacunek. K ra у przez nich zamieszkały, jest 
naszym geografom praw ie nieznany. W iem y o 
nim tyle tylko, ile nam historycy Alexandra ma
cedońskiego przed 2,000 lat o nim powiedzieli.

Renegat Soliman - B ey , służący pod Jhrahi- 
mem  pod nazwiskiem Selves, nazywa się właści
wie Seve.

W iele  rozpoczętych w Paryżu budowli zo
stało w strzym anych; z tego powodu rozpuszczono 
20,000 mularzy.

(z Monitora Warszawskiego.)
Panowie Franconi mieli zaszczyt dnia wczo- 

rayszego przedstawić X ięciu Bordeaux młode
go konia, którego im powierzono, aby go dla mło
dego Xięcia ujeździli. Udali się więc do Bagate
li, gdzie zasiali M adam e , Xiężiię B e r r i , i dzieci 
Francyi. W ie le  dzieci znakomitych rodzin , to
warzyszów zabaw młodego Xięcia, tamże się znay- 
dowało. Pochwaliwszy postawę i pojętność mło
dego kon ika , k tóry  się stał uczonym koniem w 
ręku  tych biegłych ujeżdźaczy , Xrążę Bordeaux 
wsiadł na niego, posadzony przez starego Franko- 
niego, i kilkakrotnie objechał rayszuię z wdzię
kiem i śmiałością. M ademoiselle chciała naśladować 
przykład swego brata, wsiadła na lego konika i 0- 
kazała również śmiałość. Panowie Franconi o- 
trzym ali pochlebną nagrodę swoich starań w w y
rażeniu zadowolenia M adam e  i jey dostoynych 
dzieci, które im oświadczono z nay większą uprzey- 

|  moźcią.
— W ielkie nieszczęście dotknęło departament

I uyscia Rodanu. Gwałtowny wiatr, m istral, przez 
sześć dni trwający, uszkodził wszystkie rośliny, a 
gdy ustał na chwilę, mróz zniszczył w jednym po
ranku, całe nadzieje rolnika. W  okolicy praw ie 
wszystkie winnice doznały skutków tey klęski.

P a r y ż  dnia 20 maja♦
(e Gazety Edrsen-Halle.)

Dnia 17 Delfin i Delfinowa oglądali łuk  
tryum falny Btoile , jako też w hlizkiey rękodziel- 
ni znaydujące się dwa plany do jego ukończenia 
(na uświetnienie pam iątki ostatnich zwycięztw w 
Hiszpanii) służyć mające. Projektowi P. B u y  ot 
przyznali pierwszeństwo, który, jak wiadomo, po
między pierwszymi artystam i w stolicy oddawna 
sły n ie , a rozpoczęta już przez P. Corbiere robo
ta, niespodzianie zawieszoną została*

—7 Zawczora poseł portugalski miał u K ró 
la Jm ci posłuchanie.
—• W czora , jak słychać, h r .  Portalis  miał

czytać rap port w sprawie O uvrarda , w  Izbie P a
rów* 1

W edług odebranych 'wiadomości z Buenos 
B y re s , były prezydent kongresu P e ru  margra 
bia l o r r e , w twierdzy Fala o zakończył życie. Je 
nerał Lom er  będzie mianowany prezydentem te 
goż kongresu.

/> przyczyny kilku s łó w , wyrzeczonych 
przez P* FM ele na zamknięciu posiedzenia depu
towanych, spodziewano się nayjstotniey, że zawczo- 
ra  więcey się da słyszeć, albo o cenzurze, albo też
0 mowie P. C onstanls. wszelako to nie nastąpiło.
1 yin czasem, gazeta Ftoile, dla wiadomości powsze- 
chney ogłosiła co do słowa artyku ł 4 ustaw o cenzu
rze u. 17 marca, 1822 r.j na skutek czego papiery 
bardziey jeszcze spadły.

— Słychać, iż przepowiadane urządzenie cen
zury mają kontrastyagnow'ać PP. Corbiere, B ey-  
ronnet i Fraissinous.

r —7 W  Lugdunie zostającym bez cbleba rze
mieślnikom, zabroniono po ulicach śpiewać i że
brać. Dnia 17 miał na nich bydź wydany koncert.

N i e m c y .
Od brzegów M e n u  d. i8  m aja.

(x Gazety Warazawtkiey.)
Seym weymarski ukończył się dnia 6 b. m. 

Uchwalono na nim śpiesznieysze postępowanie w 
sprawach. Z powodu taniości zboża , wynurzył 
seym życzenie , aby Kam era rządowa zakładała 
magazyny; oprócz tego wyznaczył seym znaczne 
summy na drogi publiczne, i na uniwersytet w 
Jena.. Podatki gruntowe mają być zmnieyszone 
w wielkiem Xięstwie weymarskiem.

Seym kantonu W aliis  dozwolił zaciągu jed- 
nego pu łku  dla rządu nenpolitańskiego.

K ró l bawarski zmnieyszył opłaty cła od win 
francuzkich i oliwy.

Zagorzałe spekulacye stały się przyczyną 
dwóch samobójstw popełnionych we F rank i or
c ie .— Zimna ciągle trw ają w tam tejszych okoli
cach у lubo dni pogodne. Morele po wdększey 
części wy marzły; lecz inne owocowe drzewa, nie
uszkodzone b y n a jm n ie j, oblitego zbioru spodzie
wać się każą.

Królewsko - hanowerski nay wyższy wydział 
łowczy, urządził na dzień 19 maja, ogólne polowa
nie, do którego wezwani zostali wszyscy do/ł owiec 
twa i leśnictwa należący, tudzież wieśniacy pod
dani z kilku amtów w CellskiĆm i Luneburskiem; 
zaproszeni także wszyscy lubowmicy polowania, a 
to w celu zabicia wilka, który w kilku okolicach 
W  Cellskiem uszkodził trzody, a  dotąd wyśledzo
nym być nie mógł. [M. W .)

Słychać iż K ról baw-arski kilka tygodni za
bawi w pałacu w iejskim  nie daleko F lo ren cy i, a 
potym wróci do kraju swego.

Xiężna Leuchtenbergska miała dnia 16 b. 
m. udać się z rodziną swoją do Eichstadt, gdzie, 
jak słychać, odprawi się wkrótce ślub drugiey 
jey córki z Xiążęciem dziedzicznym Eohenzolern- 
Ilechingen.

(z Kuryera Warszawskiego.)
Dnia 12 z. m. wszczęła się, w dolinie Gros- 

heym er  nagła nawałnica, po którey pękła chmu
ra, co zrządziło znaczne szkody w- okolicach.

W  okolicach Genewy rozszerza się coraz bar
dziey ospa naturalna.

Adm irał Kochran  opuścił B ruxe llę , skąd 
jak utrzym ują, uda się do pewnego portu śród
ziemnego morza, i pośpieszy do Grecyi.

Dnia 19 z. m. przybył Xiąże FFilhelm P ru 
ski do M oguncyi, gdzie z naywiększą uprzeymo- 
ścią został przyjęty. Ten Xiąże przez dwra mie
siące ma się znajdować лѵ lem mieście.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t 6 maja.

( z  G a z e t  у  W arszawskicy.)
Stacye Jubileuszowe zaczęły się d. 1 b. m. 

w  B ranjuez. K ró l i K rólow a znaydują się na 
nich; trw ać mają dni piętnaście.

W  rocznicę d, 2 m aja, municypalność M a -
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dr у  tu  rozkazała , podług zwyezaju, odprawić ża
łobne nabożeństwo za duszę hiszpanów, zm arłych 
w tym dniu pamiętnym.

Dwór nasz idąc za przykładem  Austryi, A n
glii i F ran c ji, ma uznać teraźnieyszą rejencyą w 
Portugalii. Infant portugalski Don M icha ł ośvxiad- 
czył w liście do siostry ewojey, Infantki Rejenlki, 
iż bardziey , niż ktokolvx iekbądź , uznaje ostatnią 
wolą zmarłego Króla oyca swego, względem 'usta
nowienia tymczasowey rejoncyi, aż do dalszego w 
tey mierze rozporządzenia prawego następcy, któ
rym  jest brat jego, Cesarz brezyiiyski.

Zdaje się , iż rozruchy i obaw y, jak ich 'sto 
lica luleysza doznała d. 10 z. m. rosposlarły‘się w 
prowincyach. W ładze mieyscowe w j 4likancie 
użyły dla tego nadzwyezaynych środków ostrożno
ści. W  Galicyi zajęto się zapobieżeniem wylądo
waniu konslytucyonistówr. K ilku  dawnieyszym 
podeyrzanym oficerom kazano oddalić się o 6 mil 
od brzegów morskich.

Pismo podane Królow i Jm ci przez Pana B u r -  
gos, o teraźnieyszym stanie H iszpan ii, zwraca 
wielką uwagę, tym bardz iey , iż autor piastując 
znakomity urząd, i będąc dawniey wysłanym do 
Paryża , mógł poznać przykre położenie kraju i 
wskazać zaradcze sposoby. Roztrząsa następujące 
trzy  pytania: i) czyli Hiszpania nie doznaje wiel
kiego złego? 2) czyli uży\xane dotąd zaradcze środ
ki można uważać za dostateczne? 3j czyli nie wy
padałoby użyć innych środkóxv dla dopięcia za
mierzonego c e lu , i jakich? Na pierwsze z tych 
pytań odpowiada w potwierdzającym sposobie, a 
na drugie , w zaprzeczającym. W  odpowiedzi na 
trzecie pytanie radzi autor powszechną amnestyą, 
i wystawia wady tcraźnieyszey adm inistracji.

S z w E c Y A.
Sztokolrn dnia д m aja .

Jak  wiadomo, K ról Jmć zaraz po urodzeniu 
się Xięcia dziedzicznego, swego w nu k a , postano
wił nadać mu tytuł: X ięcia  Skanii. To było po- 
xvodem dla mieszkańców tey prow incyi, iż przez 
deputacyą umyślnie wysłaną, złożyli Monarsze swo
je dziękczynienia. Na czele deputacyi był hrabia 
de la. Gardia.

Uczniowie z Upsaln, gwardyście przyboczne
mu, który przywiózł wiadomość o szczęśliwem ro
związaniu małżonki K rólew ica następcy tronu, zło
żyli w’ darze sto talarów, f i .  W )

Dawniejszy nauczyciel Xięcia następcy tro 
nu, L e  M oine , uczcił urodziny X ięcia dziedziczne
go, poematem francuskim pod tytułem  Oscar et 
Маіѵіпа.

W  Chrystyanii urodziny Xięoia dziedziczne
go publicznie przez heroldów ogłoszone zostały dnia 
7 , wiadomość zaś dniem p ie rw e j w  wieczór na
deszła przez gońca ze Sztokoimu ; poczem odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, a w czasie tego i 56 
wystrzałów z txvierdzy słyszeć się dało. W ieczo
rem całe miasto oświecone było.

W  skutek xvarunków, pod jakiemi zmarły m ar
szałek nadworny baron F ayku ll ustąpił koronie 
swego gabinelit zoologicznego, przyznaną została 

|  wdowie jego i małoletnim dzieciom, roczna pensya
1,000 talarów , która nawet ma być wypłacaną 
przez io lat po śmierci wdowy, skoroby po niey 
zostały się dzieci nieletnie, lub nieopatrzone.

N i d e r l a n d y .
В гй хе ііа  d, i  4 m aja .

(« Korrespondenta Warszawskiego.)
Bractwo Lilio , którego członkowie nazywa

n i byli niebicskitm i pończocham i opuściło nagle 
swoję osadę w Nyon. Ta sekta tajemnicza trudni 
się na pozór farbierstwem  i nauczaniem, ale o 
właściwym jey zamiarze nigdy władze dowiedzieć 
się nie m ogły$ nawet o ich liczbie niew iedziano, 
dopiero teraz się przekonano, że ich było tylko 
18. Oddalenie się ich  jest skutkiem rozkazu w yż
szego, jak o tern sami mówią. Jeden z n ich od
chodząc rzekł: K ró l wasz niechce nas mieć dłu- 
£ey u sieb ie , każe nam się oddalić* Inny  poka
zał uczniom wizerunek W ilhelm a I  i rzekł: len
to nas wypędza. Na zapytanie burmistrza z Nyon, 
w  którąby się udawali stronę, odpowiedzieli: idzie
my do naszego przełożonego we Francyi.

W ładze miasta Doornick postanowiły podać 
do K róla  adres o przywrócenie zniesionych przez 
siebie niedawno seminaryów*

W  L O C H  Y.
R zym  dnia 1 maja.

{z Gazety Warszawskiey.)
Dnia зб z. m. przybył tu austryacki jenerał 

h r. M augwitz1 a nazajutrz pierxvszy batalion puł
ku Cesarza Franciszka  wracający z N eapolu. 
W czora przy w ielk iej paradzie przystępował do 
kom m unii, a potym odebrał błogosławieństwo a- 
postolskie od Oyca ś. w kościele wątykańskim.

Xiąźę Borghese  podarował Oycu ś. majętność 
swoję F ilia  Mondragone blisko F rasca ti, w ce
lu założenia tam śpi tulu dla mających pomieszane 
zm ysły; śpital bowiem ś. Ducha niema dostate- 

6 czuych funduszów.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Doktor F n g la n d , biskup w  Charleston, w  Sta- 

nach-Zjednoczonych, ciągle służy kościołowi przez 
swóy talent i gorliwość, w ezw any, aby m iał ka
zanie w  W ashingtonie  przed senatem i izbą rep re
zentantów, uczynił to w  pierwszą niedzielę Epifa
nii. W  sali kongresu znajdow ały  się najznako
mitsze osoby, w ielu urzędników , i  między nim i 
prezydent Stanów-Zjednoczonych. Xdz F n g la n d , 
obrał sobie za przedmiot prawrdziwość relig ii ka
to lick iej. M ów ił przez dwie godziny; słuchano

fo z w ielką uwagą i zajęciem. Mowę tę ogłoszono 
rukiem. Biskup w  Charleston wydaje także dzien

n ik  kato lick i, i redyguje go z wielkim  talentem; 
zdano w nim sprawcę z postępów relig ii ka to lick ie j 
w tym kraju, z zakładania zgromadzeń, z budowa
nia kościołów, z dzieł i  czynowy, które mogą obcho
dzić katolików.

—* W  W itto r y i  nie dawno um arła kobieta, 
która przez całe życie tak  mało jadała, iż całe jey 
pożywienie dzienne nie ważyło więcey, jak 8 uncyy: 
nie mogła oraz znieść zapachu potraw  i patrzeć 
na jedzących z apetytem ; siła jey była stosowna 
do jadła: gdyż nic nie mogła robić , i  ledwo zdołała 
postąpić k ilka kroków: żyła lat З7.

— W  jednym z domow, na ulicy elek to ralnej 
w  W arszaw ie, niedawno kotka m iała Gro kociąt. 
"W* teyże izbie przez długi czas znajdow ała się 
kura. Dwoje tych zw ierząt, hodowanych razem, 
zadziwiło też wielu świadków następującego zda
rzenia: gdy kotka oddali się od swych dzieci, ku
ra  natychmiast siada na nich i z najw iększą tro 
skliwością okrywa je skrzydłami, strzegąc, aby się 
pies lub kto inny do nich nie zbliżył, co trw a przez 
cały czas nieobecności prawdziwey m a tk i; zda
rza się nawet, iż obie spoczywają razem , a w ten
czas kotka okryw a połowę swych dz iec i, reszta 
zaś kura.

— Do Lipska przybyli już ang licy ; kupują 
mało wełny, ale zakupują trzody naycieńszycn o- 
wiec, dla których góry kolum bijskie bardzo do* 
brey dostarczają paszy.

— Mieszkańcy miasta M oss w  Norwegii, 
mieli dnia 19 z. m. rzadkie widowisko, przelatu
jącego bociana, k tóry  szczególniej przestraszył go
łębie tam tejsze.

— Pewnego wieczora proponowano jednemu 
z tandeciarzy w Rzymie kupno dwóch części o- 
kienicy m alow anej; nie chciał kupić. M ający 
chęć sprzedaży nazajutrz w ra c a , 1 ofiaruje mu 
sprzedaż 8 pozostałych części; kupno dopełnione 
zostało. Jakże się zdziwił k ram arz , gdy uyrzał, 
że to było dziesięć peyzazówy we wzorowym sty
lu in tem pera  malowane, przez Klaudyusza L o r - 
raine , w y stawu jące po w iększej części sceny z Je-  
rozolimy tvyzwoloney Torkwata Tassa! W spaniałe 
te szkice ma w krótce w yryć na miedzi Caraccioli, 
a objaśnienia do nich wyda G uattani. Dowiedzia
no się poźniey, że te okiennice należały do sali nie
gdyś przez L orraine  m alowanej, a przez niezna-
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jornoić późniejszego właściciela zupełnie zanied
banej.

— Towarzystwo utworzone na uwolnienie 
ludzi aresztowanych za małe długi, oswobodziło z. 
r. 1096 osób, i zapłaciło za nie 3;5oo f. s..

—  Niedaw no w pew nem  mieście dwoje ko
chanków miało uwieńczyć swa -tkliwą miłość przez 
zawarcie ślubu małżeń sklego; Niestety! ze strony 
rodziny kochanka zaszła trudność , i ten związek 
nie mógł bydź dopełnionym. Rospacz oboyga stała 
się trudną do opisania, narzekali wśród łez boleś- 
nych na okrucieństwo krew nych, i nakoniec posta
nowili nie przeżyć okropney chw ili rozłączenia:
um rzy jm y przeto razem” w y rzek li, i  te słowa 

-stwierdzili przyrzeczeniem użycia trucizny wspól- 
m et Kochanek wsypuje zabóyczy proszek do fi
liżanki wodą napełnionej, i  wypija! Następuje ko- 
ley na pannę, lecz ta oświadcza, iż się przekona
ła  właśnie w  tey chw ili, o okropności zbrodnicze
go zamiaru, i zostaje przy życiu: „Ha! więc i ja 
zyć będę (odpowie kawaler) , bom także nie miał 
zamiaru zbrodniczego, chciałem tylko przekonać 
się o owey tk liw ey  miłości W F ahny  ku mnie, a 
proszek, k tóry  wypiłem , by ł cukrem* nie zaś tru 
cizną”

w  Sąd p o lic ji popraw czej w  P a ry ż u , tak 
często powaznęmi i smutnemi sprawami zajęty, 
rozpoznawać m usr niekiedy spraw y zupełnie ko
miczne. I  tak sław ił się przed nim niedawno aole- 
tn i młodzieniec, i opowiadał długo, a poważnie, że 
go piękna lSletnia dziewczyna w ybiła, i twarz go- 
towanemi kartoflam i mu pomazała. Tak opowia- 
dacz, jak opowiadanie rozśmieszyły obecną publi
czność. nawet obwiniona nie mogła się wstrzymać 
od śmiechu, a wkońcu sami sędziowie, stracili sę
dziowską powagę. W oźny w ołał o uciszenie, ale 
nadaremnie, tylko oskarżyciel zachował postawę 
poważną, i właśnie ta okoliczność zdawała się bydź 
nayśmieśznieyszą. Zadał 011 wynagrodzenia za po
mazane policzki, i świadkowie zeznawali na jednę 
i drugą stronę, a sąd ukarał ohiedwie na ponosze
nie kosztów sądowych.

—k W ięcey  niż psy i konie zachwyca teraz 
uhliczność paryzką i przynosi zysku aktorom, je- 

eń jKoko wystawiony w  domu opery. F rankoni 
w yuczył go do opery: Ł ow y H enryka  m i ode go, 
i  zebrał ostatnią rażą 9,000 fr.

downą tenulę , z publicznego targu, w miastach: 
w  Grodnie z miasteczkiem K rinkam i; w  Nowo
gródku z miasteczkami Lubczem , Połoneczką , 
Stwołowiczami i Dworzyszczem; w Lidzie z m ia
steczkami: Bielicą, W asiliszkam i, Roduneje, i 
Różanką; w W ołkowyskim  Powiecie z m ias'e 
ozkiem Janowo i w Brześciu z miasteczkiem W y 
soko - Litewskim; życzący wziąć pomienione po
b o ry , zechcą przybyć na targi do Gubernialne- 
go Rządu z dostatecznem i ewikeyami na term i
n y : 'is z y  2 5 , 2gi 5 i maja a 5 ci i ostateczny 
ló ju ń ii  biegącego roku. Dnia i 3 maja 1826 roku.

Sekretarz Liudobowski.

Ple

P r e n u m e r a t a .
Od dnia lgo nadchodzącego miesiąca Iip- 

ca odnawia się prenumerata na gazetę 
Kuryera Litewskiego na drugie półrocze. 
Cena zwyczajna: z przesyłaniem pocztą rub. 
sr. 7, bez przesyłania rub. sr. sreb.^4 kop. 5o. 
Prenumerata przyjmuje się: w  W ilnie w  
Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu 
Litewskiego i w  Redakcji teyże gazety; a 
w  innych miastach, w e wszystkich Kanto
rach i Expedycyach Pocztowych.

Prenumerata na Dziennik W ileński, 
przyjmuje się w  tychże miejscach. Cena 
zw yczajna: rocznie z przesyłaniem pocz
tą rub. 10, bez poczty rub. sr. 7. k. 5o.

2 Od Litew sko-G rodzieńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza s ię , iż krobczane pobory 
na opłatę żydowskich długów, podług instruk ta
rza  Ukazem  Rządzącego Senatu potwierdzonego, 
oddają się przezRządGubernialny w 4 roletnią aren-

5 . W ed le  Ukazu JEG O  IM PERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

U r. Kazim ierzowi Hryniewiczowi b. Re
gentowi Brasławskiemu, pozew do regestru tak to 
wego przed Sąd Grodzki P tu  W ileń.. na kaden- 
oyą teraźn ie jszą  majową i następną septembro- 
wą, z powództwa U r. W incentego Nowickiego, 
Regenta i Adw. Subsel. W ileń. wyniesiony eto: 
iź obżałny. w roku 1816 julii 17 obowiązawszy 
się przez wydaną asekuracją  dochodzić pretensji 
delatora do massy U r. Jana G rafa Mola, deputata 
wywodowego brasław skiego, w exdywizyi jego 
funduszów stosowane j ,  i przyjąwszy do tego inte- 
ressu pap iery , i przyznaną plenipotencją, jak 
świadczy rew ers obźałgo w r. 1816 julii 18 w y
dany, a w  r. 1821 xbra 5 i w  Grodzie Brasław. 
P tu  aktykow any, niewiadomo z jakowych pobu
dek, pretensji? delatora do Exdyw izyi funduszów 
Graffa Mola nie wprowadzając oną oddałeś w a- 
missią; przeto delator z obżałnjm  jako zdradliwym 
plenipotentem  czyniąc praw em , pozywa o zwrot 
pap ierów , podług rew ersu ; o ukaranie obźałgo 
za dopełnione opuszczenie, i odesłania delatora po 
sa tysfakcją  swojey p re te n s ji  do funduszów ob- 
żalnego gdziekolwiek mogących się okazać, a w 
razie ty ch  nie wy starczenia , przeznaczenia saty 
sfakc ji na samey obźałgo osobie , o kary z praw 
wypadające z powrotem  Expensow prawnych 
S. Z. M.

R oku 1826 maja 3 dnia, W oźny świadczę 
i kopiją tego pozwu zgodną co do słowa z n i
n iejszym  autentykiem , w sprawie U r. W incen
tego Nowickiego, Regenta i Adw. Subseliow W i
leń. U r. Kazimierzowi Hryniew iczowi, b. Regen
towi Brasławskiemu jako o pobycie onego nie 
wiadomemu, do drzw i sądowych Grodu W ileń. 
przybiłem , i o term inie stawania, w tymże Grodzie, 
do rozpraw y z regestru taktow ego na kadencją 
teraźn ie jszą  majową, lub po niey następną ybrową 
oznajm iłem . Pisań u t supra. M ichał Staszkie
wicz W oźny Ptu W ileń.

Roku 1826 mca maja i 5 dnia. Przed akta-' 
mi Ziemskiemi Ptu W ileńskiego stawając osobi 
ście W oźny w górze wyrażony re la c ją  pozewną 
zeznał i w protokule W oźnieńskim  własnoręcznie 
rozpisał się. Przyjąłem  Jan Zienkowicz W . Z. 
Regent.

Dozwolono drukować dnia 18 maja 1826 
roku, Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

Foiwolono drukować. Z polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatorapolecenia j  w . jbitewsRiego w  ojennego uuoernaiora 
Andrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Ftedakęyi.


